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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno ■ oświatowym i gospodarczym
PREXUMERATA: OflfOSZrvnNMLKJIHGFEDCBA

w ychodzi codziennie z w yjątkiem niedziel i św iat z dodatkiem tvw o. m  ™
Jnkiwym  „ST R ZĘCH A R O D ZIN N A ' w ynosi m iesięcznie w ekspedycH  10 g'oszyza m ,hnŁ 1 łam ow y» szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez lis tonosza 2,46 zł, kw arta ln ie 738 zł. ------- - "" '

W razie w ypadków , spowodow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie* 

stra jków itp ., w ydawnictw o nie odpow iada za dostarczenie gazety. ’

N akładem i drukiem  „D rukarni Przem ysłow ej'4 (Fr. M iem czyk) w  C hełm ży.

R edakqa czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tej.

R edaktor naczelny i odpow iedzia lny: KLEM EN S KO BIER SKI, C hełm ża

Telefon 
7^.

Kedakcjo AdminUtracj. i Ekspedycja: Chełmża, pray

Nr. 97. |

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-gie j 75 gr. na I-ej 1,—  zł. 

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. -  Przv dochodzeniach 
sądow ych i konkursach w szelkie rabaty upadają. -  Ogłoszeniazagra?  

„ . . . niczne 25°/0 dopłaty.
Za term inowe  um ieszczenie  i przepisane  m iejsca  adm inistracja  nie  odpow iada  

Konta bankowe: M iejska Kasa O szczędności —  Bank Ludow y C hełm ża

— M iejsce płatności —  C hełm ża. —

Bynkn Bednarskim nr. 1., narożnik nl. Hallera

Chełmża, sobota, dnia 27-go kwietnia 1929 r. Rok U.

Przygwożdżenie...
„K łam stw em  daleko nie zajedziesz* —  brzm i 

stare polskie przysłow ie. O dzw ierciedla się w  
niem m ądrość i dośw iadczenie w ieków .

O statnie dni dostarczyły znow u przykładu, że  

operow anie kłam stw em  nietylko  zaw odzi, ale  ośm ie­
sza tych, którzy broni takiej używ ają.

Słusznie pisze I. K . C .: Św ieżo w pam ięci 
m am y okres, który poprzedzi! ostatnią zm ianę rzą­
du w Polsce. W trakcie narad nad now ym gabi- 
uetem , rozpoczęła się nagle w prasie niem ieckiej 
orgja najdzikszych i najgłupszych kłam stw . W szy­
stkie niem al zaw ierały jeden w spólny ton: m ię­
dzy Prezydentem R zeczypospolitej a A larsz. Pił­
sudskim pow stała w ielka różnica zdań (f). Prezy ­
dent nie chce rządu dra Św italskiego (!), nie chce  

podpisać jego nom inacji (1), jest przeciw nikiem  
t. zw . „silnej ręki" (!) itd . itd .

Potem raaiwijano noauy,

że Prezydent zam ierza zrezygnow ać (1!). Pogłoska  
taka dostała się naw et na łam y pism am erykań ­

skich.
W ew nątrz kraju kłam stw a te, pow tarzane w  

kuluarach Sejm u i kilku kaw iarniach, m iały naw et 
—  jak to pisaliśm y — polityczne skutki. O to o- 
pozycja zaczęła się zastanaw iać nad  sytuacją, jaka  
się w ytw orzy „w najbliższych dniach“ , gdy Prezy ­
dent zrezygnuje i w ładza zw ierzchnia w państw ie  
przejdzie w ręce m arszałka ISejm u. Z aczęto już  
naw et układać się o.,, rząd koalicji sejm ow ej..

Potem nastąpiła nom inacja gabinetu  dra Św i­

talskiego. O pozycja sejm ow a zaczęła coś niew y­
raźnie bąkać pod nosem , a korespondenci niem iec­
cy, poczęli się w ycofyw ać, ale „z zachow aniem  
ostrożności'* , tak , aby ich kom prom itacja nie była  
zbyt w yraźna. I oto m iędzy w ierszam i korespon ­
dencji w pism ach berlińskich m ożna było w yczytać, 
że w praw dzie Prezydent R zeczypospolitej nom ina­
cję rządu podpisał, ale... żre w łaściw ie był m u  
przeciw ny, że m im o w szystko różnice w poglądach  
m iędzy nim a M arszałkiem istn ieją itd . itd .

W sferat h poinform ow anych śm iano się z tych  
bredni serdecznie, dziw iąc się ty lko, że  znaleźli się  
w Polsce ludzie, którzy im daw ali w iarę i na nich  
opierali sw oje „sny o potędze".

* • *

M inęło znow u kilka  dni. I oto Prezydent R ze­
czypospolitej, dekorując K rzyżem  Z asługi kolejarzy  
i pocztow ców , w ygłosił przem ów ienie, pierw sze  
po utw orzeniu now ego rządu.

W przem ów ieniu tem Prezydent poruszył tak ­
że nasze spraw y polityczno-państw ow e. Z acytuj­
m y odnośny ustęp:

„O becnie, kiedy posiadam y pełną niezależ  
ność państw ow ą, kiedy dzięki naszem u W ielkie­
m u W odzow i N arodu coraz w iększy m ają dostęp  
do stanow isk kierow niczych w państw ie ludzie 
o w ielkich uczuciach dla  państw a, ludzie, którzy  
bardzo kochają sw ój naród i to cały , bez ogra­
niczania się do sfery w ęższej, lub szerszej, w  
której w yrośli, ludzie, którzy w szybkiem  tem pie  
zdobyw ają dośw iadczenie w rządzeniu krajem  
w najszerszym tego  słow a  znaczeniu , ludzie, któ ­
rzy coraz m niej rozpraszają się w sw oich kie­
runkach pracy, dążą coraz w ięcej do jej shar- 
nonizow ania i prow adzenia po^lin ji w ytyczonej

Nadwyżka budżetowa 314 milionów xt, 
Przekroczenia budżetowe — 135 miljonów zł«

Z ostały  już zam knięte i ogłoszone prow izory ­

czne zam knięcia z gospodarki państw ow ej w roku  
budżetow ym 1928-1929, zakończonym  przed trze­
m a tygodniam i (31 m arca b. r.). W arto zapoznać 
się z ich najw ażniejszem i cyfram i.

D ochody państw a w r. 1928-1929 w ynosiły  
3.007.643 .000 zł, podczas gdy w r. 1927— 1928  

dały one 2 768.359.000 złotych. W zrosły zatem o  
239.2d4.000 zł.

W ydatki w  r. 1928- 29 w yniosły  2.808.463  000  
zł., rok przedtefa zaś 2.554.024.000 zł. W zrost 
w ynosił w ięc 254.439.000£zł.

W ogólnym w yniku , “m im o w zrostu dochodów

Vvapiauuiv fpuisMu - iruncusKiego traktatu 
handlowego.

rokow ań, prow adzonych m iędzy obydw om a pań­
stw am i od listopada ub. roku.

W całości układ zaw iera statut o w ym ianie  
tow arów i oparty jest na zasadzie obopólnego naj­
w iększego uprzyw ilejow ania.

Paryż, 25. 4. W edle kom unikatu m ini­
sterstw a spraw zagranicznych, m inister B riand i 
polski am basador w Paryżu C hłapow ski podpisali 
dziś przed południem polsko-fiancuski traktat 
handlow y.

T raktat ten doszedł do skutku w następstw ie

Król angielski dziękuje za 
dowody sympatii.

W arszaw a, 25. 4. Poseł angielski w  W ar­
szaw ie ogłasza za pośrednictw em prasy, iż krói 
Jerzy składa serdeczne podziękow anie społeczeń­
stw u polskiem u za liczne dow ody sym patji, z któ- 
rem i podczas jego choroby pospieszyły koła i pra  
sa polska.

Specjalny pociąg wystawowy.
W  a r s z a  w  a, 26. 4. Z dniem 15 m aja uru ­

chom iony będzie specjalnie na czas trw ania w ysta­
w y poznańskiej, przyspieszony pociąg osobow y  
W arszaw a— Poznań.

Pociąg ten odchodzić bęlzie z W arszaw y o  
godz. 23,10; przyjazd do Poznania — 6,19. Z

przez w ielkiego naszego K ierow nika — w ta ­
kich w arunkach przyszedł czas do skupienia się  
przy pozytyw nej pracy dla państw a, ‘a do prze­
ciw staw iania się zbyt' rozpow szechnionym ten ­
dencjom w alki. W skutek tego, że ongiś dla nas 
w alka była nakazem  i dziś w czasach niepodle­
głego bytu nie trudno jest znaleść do w alki 
sprzym ierzeńców i nie potrzeba do  tego specjal­
nej um iejętności, w ystarczy nieraz tem peram ent.

D zisiejszy stan rzeczy, um ożliw iający sko ­
ordynow anie i w iązanie w szystkich w ysiłków po­
zytyw nych dla państw a z im ieniem Józefa Pił­
sudskiego, jest tak doniosłym atutem  w naszym  
rozw oju, że zdolen jest skutecznie przeciw dzia­
łać w szystkim w spom nianym trudnościom ".

M ow a chyba jasna i w yraźna. Prezydent 
R zeczypospolitej nakreśla w niej:

1) sw ój stosunek do rządn, który to  rząd cha­
rakteryzuje, jako rząd patrjo tów , działający w  

o 9 proc, w ydatki w zrosły w  znaczniejszym  jeszcze  
stopniu . Skutkiem tego czysta nadw yżka kasow a, 
która w r. 1927— 28  w ynosiła 214.335  000 złotych, 

w roku 1928— 1929 dala nieco m niej, ^dyż  
199.180.000 zł.

W stosunku do prelim inarza budżetow ego, 
uchw alonego przez Sejm , dochody były w yższe o  
447,9 m ilj. zł , w ydatki zaś o 280.2 m ilj. zł. Po ­
niew aż rząd był upow ażniony do w ydania poza  
budżetem 145 m ilj. zł. na 15-proc., dodatki dla  
urzędników funkcjonariuszy i em erytów państw o­
w ych oraz inw alidów , przeto rzeczyw iste przekro­
czenia budżetow e w ynoszą 135 m ilj. zł.

Poznania w ychodzić będzie o godz. 23,15; przyjazd  
do W arszaw y —  5,40,

W pociągu tym będą w agony sypialne w szy­
stk ich trzech klas.

Konkurs na hymn narodowy.
W arszaw a, 25. 4. O głoszony przez R adę  

N acz. Polskich Z w iązków Śpiew , i M uz. konkurs 

na bym n narodow y został rozstrzygnięty . N agro­
dy nie przyznano nikom u, w yróżniono zaś utw ór 
prof. H ausm anna ze L w ow a. Sąd konkursow y  
zaw yrokow ał, że oficjalnie przyjęty układ hym nu  
jest tego rodzaju , iż nie daje należytego znacze­
nia artystycznego i pow inien być poddany rew izji. 
W  spraw ie tej opracow uje się m em orjał dla M i­
nisterstw a ośw iaty . ' (w ) 

m yśl in teresów państw ow ych, a nie klasow ych czy  
stanow ych;

2) w ypow iada się bardzo w yraźnie o opozy­
cyjnych trąbach bojow ych, do dęcia w które w y­
starczy tem peram ent bez specjalnych um iejętności.

P. Prezydent m ów i w reszcie o ro li M arsz, 
Piłsudskiego w państw ie, o sw oich w tej m ierze  
poglądach i sw oich uczuciach w sposób, który  nie­
ty lko zam yka usta kłam com , ale budzi praw dziw e 
w zruszenie. T ak m ów ić m oże człow iek o człow ie­
ku ty lko w ów czas, gdy jest z nim zw iązany nie  
w ęzłem politycznego sojuszu, ale braterstw em  du ­
szy i um ysłu i najszlachetniejszym entuzjazm em  
dla spraw y dobra publicznego.

Z agranicznym oszczercom i idącym w ich  
ogonie rodzim ym plotkarzom dał Prezydent R ze­
czypospolitej odpow iedź godną, choć napew no w y­
głaszając sw ą m ow ę nie m yślał naw et o ich przy­
ziem nych plotkach i tanich kłam stew kach...
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Krótkie wiadomości.
Ford przyjeżdża do Polski.

P rasa w arszaw ska donosi, że w przysz łym  
m iesiącu przybyć m a do P o lsk i, odbyw ający obec­
n ie podróż eu ropejską , znany w ytw órca sam ocho ­
dów  m ilja rder am erykańsk i H enry F ord . B ędzie  
on baw ił w P o lsce w charak terze pryw atnym .

Nowa afera poborowa.
W B iałe j P od lask iej na sku tek stw ierdzonych  

przez w ładze w ojskow e nadużyć poborow ych , zam ­
kn ięto na okres dalszego śledz tw a  tam tejsze  P K O ;, 
a 6 podoficerów  i 8 osób cyw ilnych aresz tow ano .

Szefem biura personalnego
M. S . W ojsk , zosta ł, w m iejsce m in istra pracy i 
op iek i spo łecznej pu łk . P rysto ra , w yznaczony pu łk , 
dyp l, p . B ohdan H ulew icz , do tychczasow y kom en ­

dan t szko ły podcho rążych p iecho ty .

Tyfus w Irlandji.
W m iejscow ości C arrichon -C bannon w  Irland ji 

zapad ło na ty fu s 50 osób , przyczem k ilka zm arło . 
In spek to rzy san ita rn i sądzą , że  przyczyną ep idem ji 
jest używ anie w ody z rzek i d la po trzeb ludnośc i. 

Epidmja tyfusu plamistego na Litwie.
P rasa litew ska donosi, że ep idem ja ty fu su  

p lam istego ua L itw ie w ybucha co raz to w  now ych  
m ie jscow ościach . W obec żyw ego ruchu gran iczne ­
go pom iędzy K M eńszczyzną a L itw ą, is tn ie ją po ­
w ażne obaw y przerzucen ia się ty fu su na  nasze te ­

ry  to r  jum .

Urzędnicy sowieccy żydzi muszą sią 

wyrzec sabatu.
R ząd sow ieck i w ydał okó ln ik , po leca jący  w zię­

c ie od urzędn ików  żydów  zobow iązań p isem nych w  
ca łe j R osji, iż w yrzekają się św ięcen ia sabatu i 

spożyw an ia m acy .

D an-

I Z Torunia.
! Teatr toruński.

P ią tek (26 bm ) „K ob ie ta , W ino i 

c ing“ .
S obo ta (27 bm ) „A m aljo ach A rnaljo**

22-go 'bm . po ’dczas ‘przew ożen ia 7 z~ sącn r w ’T ofu iiiu  
do w ięzien ia w  G rudziądzu z pociągu zb ieg ł, zm y ­
liw szy czu jność esko rty , znany kasiarz , w łam yw acz  
B oleslaw sk i, odsiadu jący karę 5-o io le tn . w ięzien ia  
—  P rzec iw ko  eskortu jącem u  go po lic jan tow i w dro ­
żono dochodzenia dyscyp linarne .

Zabawa Taneczna Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Zawodowego. C hrześc ijańsk i^  
Z jednoczen ie Z aw odow e urządza dn ia 27 . bm , w  
m ałej sa lce .,W ik to rja“ p ierw szą zabaw ę taneczną

Z życia Podoficerów Rezerwy*
T ute jsze K oło P odofic . R ez. liczy obecn ie 51  

członków . R ozw ija się ono pow oli, pon iew aż ca ły  
szereg jednostek  podoficerów chodzi jeszcje  luzem . 
A w ielka szkoda . C zyż by łoby to znak iem , że  
w śród n ich braku je zrozum ien ia d la sp raw przy ­
sposob ien ia w ojskow ego i w ychow an ia fizycznego?  
Ś m iem y tw ierdz ić, że n ie . S ą natom iast inne  po ­
w ody , k tó re n ie czas w yciągnąć na  św ia tło  dzienne .

W  ub ieg ły czw artek , 25 bm . w ieczo rem  odby ­
ło się nadzw yczajne p lenarne zeb ran ie tu te jszego  
K oła P odoficerów  R ezerw y przy udzia le 25członk .

O brady zagaił prezes red . K obiersk i, k tó ry  
przedstaw iw szy porządek dzienny , oznajm ił zeb ra ­
nym przyczynę zw o łania nadzw yczajnego zeb ran ia . 
P o odczy tan iu  pro tokó łu  z  osta tn iego zeb ran ia przez  
sek re tarza p . B rzezick iego , nastąp iło zap isyw an ie  
now ych cz łonków . Z osta ł za liczony w poczet 
cz łonków now y kandydat p . O lszew sk i.

urozom aiconą n iespodziankam i. D ochód przezna ­
cza się na zakup sztandaru . K om itet prosi gorą ­
co cz łonków  z jednoczen ia i obyw ate lstw o o popar­

c ie im prezy .

Szofer, który spowodował śmierć 

śp. Piaseckiej, skazany na więzienie- 
D nia 20 . bm . odby ła się w S ądzie G rodzk im  w  
T orun iu rozp raw a przeciw ko  szo ferow i Jank iew iczo ­
w i, k tó ry  spow odow ał  śm ierć  śp .  A nny  P iaseck iej, żony  

kap itana . (W ystępek z parag rafu  22 ’2 k . k .) R oz­
praw ie przew odn iczy ł sędzia P iko r, oskarża ł prok . 
L inke , k tó ry w niósł o ukaran ie oskarżonego , na  
3 la ta w ięzien ia . O skarżony jak rów n ież obrona  
jego tłum aczy ła, iż trag icznego w ypadku przew i­
dzieć n ie m ożna by ło i że w inę ponosi śp . P iasec­
ka , k tó ra straciła orjen tację . S ąd po w izji loka lne j 
skaza ł Jankiew icza na 4 m iesiące w ięzien ia .

Z dalszych stron.
Brodnica. (W ystaw a ruchom a). W ystaw a  

R uchom a P rób i W zorów P rzem ysłu K rajow ego  
jako końcow y e tap  tego roczny w ędrów k i po P om o ­
rzu zaw ita ła do  B rodnicy , gd /.ie będzie o tw arta od  
24 . do 29 . bm ., w D om u K ato lick im . W W ysta-  

bra ly udział organ izac je spo łeczne , cechy i szko ły . 
O d pon iedzia łku dn ia 22 bm . B iu ro W ystaw y bę  
dzie czynne w  D om u K ato lick im , przy jm u jąc zg ło ­
szen ia w ystaw ców oraz udzie lając in fo rm acji.

O tw arc ie  W ystaw y  nastąp iło  w  środę  dn . 24  bm . 
o godz , 18-te j. O bow iązk iem naszego przem ysłu  
i rzem iosła , jest w zięc ie jak  najliczn ie jszego udzia­
łu w W ystaw ie , zaś  w szystk ich obyw ateli zw iedze ­
n ie je j i zapoznan ie się , co i jak przem ysł nasz  
w ytw arza-

P o odczy tan iu nadesłanych okó ln ików  i p ism  
urzędow ych , przystąp iono do uzupełn ien ia drużyny  
m arszu bo jow ego i usta len ia liczby cz łonków , k tó ­
rzy w przyszłą n iedzie lę udadzą się do T orun ia . 
S kom pletow ano drużynę m arszu bo jow ego , kom en ­
dan tem  k tó re j zosta ł ustanow iony zast. kom endan ­
ta p . P iekarsk i. O gółem  w yjeżdża do T orun ia  20  
cz łonków  z prezesem red . K obiersk im i kom end , 
D roznak iew iczem  na cze le . N a p ięc io lec ie is tn ie ­
n ia K oła P odoficerów R ezerw y w  T orun iu uchw a­
lono w ysłać poczet ze sz tandarem , jednego strzęl- 
ca-zaw odn ika i prezesa .

W  w olnych g łosach przem aw ia li jeszcze w  
rozm aitych sp raw ach natu ry w ew nętrzne-o rgan iza­
cy jne j pp .t kom end . D ro tnak iew  cz , S iek ieruow sk i, 
zast. kom end . P iekarsk i i inn i. P o w yczerpan iu  
tem atu obrad , O dśp iew an iem jednej stro fk i „N ie 

rzucim  z iem i* ', zam knął prezes zeb ran ie.

Miesiaczkowo, pow  brodn ick i* W  ub ie­

g łą n iedzie lę odby ło się w  m iejscow ej szko le pow ­
szechnej z in icja tyw y p . B r. C hech łow sk iego ze­
bran ie , ce lem  za łożen ia T ow arzystw a P szcze larzy  
na M iesiączkow e i oko licę. Z ebranych pow ita ł w  
serdecznych słow ach p . C hech łow sk i przedstaw ia ­
jąc zarazem ce l zeb ran ia . W ybrano tym czasow y  
Z arząd , w k tó rego sk ład w eszli : p . C hech łow sk i 
jako przew odniczący i p . Józef W ięckow sk i jako  
sek re tarz . R efera t organ izacy jny w ygłosił in ic ja­
to r, przedstaw ia jąc w pó łto ra-godzinnem  przem ó ­
w ien iu ca ły szereg korzyści jak ie m ieć m ogą do ­
brze prosperu jące tow arzystw a. P o re ferac ie  
uchw alono jednog łośn ie za łożyć „T ow arzystw o  
P szcze larzy  na M iesiączkow e i oko licę“ , oraz przy ­
ję to już opracow any sta tu t. D o now ej p laców k i 
zap isało się 21 osób na cz łonków , w płaca jąc zara ­
zem  sk ładkę  członkow ską  oraza  bonam en t „P asiek i 
P om orsk ie j1 * w ychodzące j w B rodn icy . Z arząd T o ­
w arzystw a tw orzą : pp . C hech łow sk i jako przew o ­
dn iczący , G ęstw ick i Jan  z  Z aborow a  jako  w ice-p rze-  
w odm czący , W ięckow sk i z M iesiączkow a jako se ­
kre tarz i skarbn ik , B ielick i Jan z Ł aszew a jako  
zastępca sek re tarza. D o kom isji rew izy jne j i ław ­
n ik iem  w ybrano pp . Ignacego B ielick iego  z Z dro ji 
i H erm ana S ch ie lk iego z G órzna . P o w yborach  
zarządu w ybrali się  zeb ran i do  pasiek i p . C hech łow -  
sfriA o-o k tó ry na m iejscu udzie lił pszcze larzom  
tym czasow ych w zkazow ek prak tycznych . N astępne  
zg rom adzen ie , k tó re odbędzie się dn ia 12 . m aja  o  
godz . 3 e j po po łudn iu , odbędzie się rów n ież przy  
te j sam ej pasiece . N ow ej p laców ce „S zczęść B o- 
że“ ! O zam iłow an iu do pszczó ł św iadczy przyby ­

c ie k ilkunastu osób 12 k im . od  m iejsca zam ieszka ­
n ia do M iesiączkow a. M am y nadzieję , iż liczba  
cz łonków na przyszłem zebran iu się conajm n ie j 
podw oi i w szyscy jak jeden m ąż staną do w spó l­
nej pracy .

W. Łangwood,

Krwawy Rok 1013
(P rzek ład z ang ie lsk iego ).

(C iąg dalszy ) (51

P o łożen ie by ło trag iczne . P om im o dzie lności, 
z jaką żo łn ierze nasi bron ili każdej u licy , każdego  
n iem al dom u , o godzin ie trzec iej po  po łudn iu zna  

czna część m iasta w pad ła już w ręce n iep rzy ja­
c iela . ,

N ied ługo późn ie j rozesz ła się znów straszna  
w ieść , że kaw alerja n iep rzy jac ie lska obesz ła nas i 

zag raża nam  od ty łu . Z aczęliśm y się szybko C o­
fać . W ieść okazała się w częśc i praw dziw ą, te ren  
jednak n ie by ł dogodny d la operac ji konn icy . T yl­
ko tem u zaw dzięczam y , że arm ja nasza n ie zosta ­
ła zupełn ie rozb ita .

Z apad ła noc . K onna  m ilic ja , kaw alerja , oddzia ­
ły row erzystów  i au tom ob ile usiłow ały na w szyst­
k ich drogach odsłon ić choćby rąbek ta jem n icy , 
k tó rą w róg okry ł sw o je ruchy . P om im o n iezw y-  
k łe j jednak ostrożnośc i, n ie  udało  im  się zasięgnąć  
żadnych in fo rm acji ; na każdej śc ieżce i śc ieżynie  
po lnej i leśnej spo tykali patro le  n iem ieck ie , k tó re , 

■r)6 0 ^ ,Mzym aw 8zy odpow iedzi na zapy tan ie, „k to  
idz ie ? , natychm iast strze la ły w stronę , skąd do ­
chodził sze lest.

C iężk ie chm ury , k tó re zb iły się na n ieb ie 

oko ło zachodu słońca, sp row adziły gw ałtow ną bu ­

rzę. B łyskaw ice ustaw iczn ie przerzynały  n iebo w e  
w szystk ich k ierunkach , grom y huczały co raz gro ­
źn ie j, deszcz strum ien iam i za lew ał ca łą oko licę , 
dokucza jąc n iem ało b iednym  m ieszkańcom  S heffie l­
du , k tó rzy c isnę li się tłum n ie poza barykadam i, 
w zn iesionem i na u licach m iasta . R zek i w ezbra ły  
w sku tek u lew y i u trudn iły n iep rzy jac ie low i opera*  
c je nocne .

D opiero rów no ze św item  zag rzm ia ly  p ierw sze  
strzały . P ocisk i padały bez przerw y i eksp lodo ­
w ały , tw orząc chm ury z iclonaw o żó łtego dym u , z  
czego m ożna by ło w noś ć , że by ły one napełn ióne  
n iezm iern ie silną m aterją w ybuchow ą. K ole jno  
w chodziła w bó j i inna broń , w róg co raz bardz ie j 
posuw ał się -nap rzód , aż doszed ł do m ostu . Z ale­
g li go gęsto rann i i um ierający , a le n ic n ie zdo ­
ła ło pow strzym ać c iąg łego posuw ania się o lb rzy ­
m iej fa li ludzk ie j.

A nglicy uczyn ili w szystko , co m ogli uczyn ić  
dzie ln i żo łn ierze , go tow i oddać osta tn ią krop lę  
krw i na ofiarę o jczyźn ie. O poddan iu się n ie by ­
ło m ow y. O gień n iep rzy jac ie lsk i kosił szereg i 
obrońców  A nglji, jak kosiarz k łosy na po lu . P o  

obu stronach w alczących by ło m nóstw o zab itych i 
rannych ; w ozy lazare tow e od jeżdża ły przepełn ione  
przew ożąc ran ionych poza lim ę w alk i. Jenerał  
W oolm er, dow odzący arm ją ang ie lską , zrozum ia ł 
już daw no n iepodob ieństw o oporu ; dopók i m ógł 
pod trzym yw ał dzie lność sw ych żo łn ierzy , krążąc  
c iąg le w śród n ich m im o padającego gradu ku l. 
W reszc ie jednak g łosem zduszonym w ściek ło śc ią i 

rozpaczą , m usiał w ydać rozkaz , k tó ry każdy do ­
w ódca daje ty lko w  ostatecznośc i, by zapob iedz  
bezcelow em u roz lew ow i krw i :

w śród zw ycięsk ich okrzyków  
O dw ró t co raz  bardzie j sp raw ia ł  
ucieczk i.

się okrzyk i : 

kaw aleria !

—  O dw ró t!... O dw ró t ku S heffie ld !

Z agrzm ia ly sygnały trąbek , ozw aly się św i- 
staw k i oficerów . O ddzia ły ang ie lsk ie co fa ły się  
ocięża le, n ierów no , 
arm ji n iem ieck ie j, 
w rażen ie bezładnej

W tem  roz leg ły
—  K aw alerja<

Is to tn ie ław a u łanów  r/uc iła się od pó łnocy  
na crfa jącą się arm ję ang ielską i parła ją przed  

sobą w pan icznym przestrachu . W szystk ie drog i 
by ły przepełn ione ucieka jącym i. N a ra tu szu zaw i­
sła fiaga n iem iecka, zastępu jąc  m iejsce ang ie lsk iej. 
P rusacy n ie śc iga li zresz tą . zby t daleko ucieka ją ­
cych  ; n ie chcie li w idoczn ie obarczać się i u trud ­
n iać sw ych ruchów  zby t w ielką liczbą jeńców . Z a ­
m iarem  ich by ło ty lko zaw ładnąć m iastem  i pozo ­
staw ić w ca łe j oko licy w rażen ie sw ej przew ag i.

P rzed zeb ranym i w  ra tu szu cz łonkam i m agi­
stra tu i R ady m iejsk ie j staną ł jenera ł n iem ieck i i 
zażądał w  kró tk ich słow ach zap łacen ia kon trybucji 
w kw ocie pó ł m iljona fun tów  szterlingów  w  z łoc ie , 
oraz dostarczen ia w szystk ich środków żyw ności, 
jak ich N iem cy będą po trzebow ać do uzupełn ien ia , 

zap row ian tow an ia sw ej arm ji. W ysłuchaw szy te j 
rozkazu jące j przem ow y , burm istrz zw o ła ł bank ierów  
m iasta na naradę , na k tó re j postanow iono , że le ­
p ie j by łoby dać dobrow o ln ie żądaną sum ę, an iże li 
patrzeć , jak n iep rzy jacie l śc iągn ie ją przym usow o . 
Z estaw iono listę , aby stw ierdz ić , ile z ło ła posiada  

każdy poszczegó lny bank ier; nazaju trz jenera ł y o u  
B istram  w ysłał żo łn ierzy do rozm aitych in sty tuc ji 
bank iersk ich i oko ło po łudn ia m iał już żądaną  su ­

m ę w  sw em  ręku . (C iąg dalszy nastąp i).
i
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zaopatrzone na ko łn ierzach w destynkcje różnego  
ko lo ru , zależn ie od rodzaju służby . M undury m ieć  

( będą n isz ie sto jąco -w yk ladane ko łn ierze , oraz  kry - 
, te k ieszen ie z patkam i.

P onad to M inisterstw o K om unikacji w prow adzi 
d la służby konduk to rsk ie j um undurow an ie le tn ie , 
z szarego  p łó tna , k tó re  w ydane  będzie jeszcze przed  
o tw arciem P ow szechnej W ystaw y K rajow ej w P o- 

' znan iu .

W ten sposób d ługo le tn ie zab ieg i Z w iązku 
U rzędn ików  K olejow ych , uw ieńczone  będą  pom yślnym  
rezu lta tem .

— „Przegląd Pomorski** m ożna rów nież  
zap isać w  naszych agen tu rach  u p . Żurawskiego 

przy ul. Kolejowej i u p . Wiśniewskiego 

przy ul. Toruńskiej 24. K to n ie u iścił w  
sw o im czasie prenum eraty , ten  będzie narzekał na  
to , że nastąp iła przerw a w dostarczan iu „P rze ­
g lądu P om orsk iego**. M ożna bardzo w iele strac ie  
przez to , że n ie czy ta się  m iejscow ego , codzienne­
go p ism a, k tó re donosi o w szystk ich w ydarzen iach  
m iejscow ych , oko licznych , z kra ju i św ia ta .

N ie zw lekaj przeto z zap isan iem na m aj 
„P rzeg lądu P om orsk iego** . C zy ta jąc codzienne  
nasze p ism o , będziesz w iedzia ł o  w szystk iem , co  się  
dzie je w  kra ju i w św iecie , w tedy strat żadnych  
n ie pon iesiesz .

• N ie odk ładaj w ięc na ju tro , lecz zap isz dziś  
już „Przegląd Pomorski*6 na m aj lub cały  
kw arta ł.

«— Z targu. N a dzisiejszym ta rgu p łacono  
za: m asło 2 ,40 — 2 ,50 zł., ja jka 2 zł., karto fle 5  
zł,, ryby 0 ,90 — 1 ,20 zł., leszcze 1 ,50 zł., szczupa­
k i 2 zł., w ęgorze 3 zł., jab łka 0 .50— 1 zł., ser 60  
do 70 gr., tw aróg 50 gr. C eny na  inne produk ty  
n iezm ien ione .

— Tydzień Święta Narodowego na 

oświatę ludu polskiego. Z bliża się co raz  
szybciej uroczysty dzień św ię ta narodow ego , św ię . 
fa--- T tn lz^ lri -- ------------ >- 1 -* -•-- — W *  “ * *
D zień 3 go M aja jest dn iem  ofiarności pow szech ­
nej na rzecz n iezm iernej w agi; na b ib ljo tek i, na  
k siążk i po lsk ie , na ośw iatę pow szechną w  całe j 
P o lsce. W w ojew ództw ach zachodn ich zb ió rk i na  

cele ośw iatow e organ izu je T ow arzystw o C zy te lń  
L udow ych . B ędą w ięc zb ió rk i 3-go M aja na o-  

św iatę ogó lną , 5-go m aja,' w n iedzie lę na U niw er­
sy te ty L udow e, 9  go m aja zaś na b ib ljo tek i m iej­
scow e, w każdej w si i m ieście . W szyscy jednak  
pam iętać pow inn i, iż ten ty lko uczci ten tydzień , 
k to go uczci czynem . P am iętać należy w ięc, iż  
obow iązk iem  każdego czu jącego po po lsku oby ­
w atela jest pośw ięcen ie choćby m ałego datku na  
w zniosłe cele ośw iaty  pow szechnej, m ając na uw a ­

dze „ośw iata ludu , dokona cudu** .

— Zapisy robotników na wyjazd  

do Francji. P aństw ow y U rząd P ośredn ic tw a  
P racy w B ygoszczy u l. G rodzka 3  i podaje do w ia­
dom ości zain teresow anych , że usku teczn ia do dn ia 

7 m aja br. zap isy górn ików zaw odow ych do la t 
50 na w yjazd do F rancji do robó t w kopaln iach  
w ęgla , robo tn ików  do górn ictw a (kopalń w ęgla) do  
la t 35 , robo tn ików do kopalń  rudy żelaznej do la t 
38 oraz robo tn ików  do fab ryk przem ysłu m etalo ­
w ego do la t 38- —  G órn icy  zaw odow i m ogą jechać  

z rodzinam i.
R ekrutac ja odbędzie się dn ia 8 m aja br. o  

godzin ie 8 rano w lokalu U rzędu . —  K andyda­
ci w inn i w dn iu rek ru tac ji w ykazać się przed K o ­
m isją następu jącem i dow odam i: li dow odem  oso ­
b istym , 2) książką w ojskow ą, przyczem  roczn ik i do  
la t 23 z zezw olen iem  P . K . U . i 3) zaśw iadczen ie  

zw oln ien ia z pracy ,

— Wychodźctwo do Kanady chwilo­
we niedozwolone. W sku tek w yczerpan ia  
tego rocznych kon tyng en tów em ig racy jnych do K a ­
nady , w strzym ano przy jm ow an ie dalszych zg łoszeń  
na w yjazd do tego  kra ju . W znow ien ie re jestrow a ­
n ia pragnących w yem igrow ać do K anady , nastąp i 
n iezw łoczn ie po ustalen iu przez rząd kanady jski  

now ego kon tyngen tu d la P o lsk i.

Koło Floty Narodowej.
W ub iegłą środę po  w yborze K om itetu  3 M aja , 

odby ło się w sa li ra tu szow ej organ izacy jne posie­
dzen ie, celem  założen ia K ola F lo ty N arodow ej.

P . starosta naszego pow iatu dr. B ogocz przy ­
sła ł na ręce tu t. zast. burm . p . dr. W yszkow sk iego  
specja lne p ism o , w k tó rem k ładzie nacisk na to , 
aby w każdej m iejscow ości pow iatu to ruńsk iego  
is tn iało K oło F lo ty N arodow ej. P ism o to zosta ło  
podane do pub licznej w iadom ości, poozem  przew od ­
n iczący p . dr. W yszkow sk i po in fo rm ow ał zeb ranych  
•o zak resie dzia łan ia i upraw nien iach członków te j 
w ielce poży tecznej organ izacji, do k tó re j należeć  
pow inny w szystk ie w arstw y naszego  obyw atelstw a.

S tosu j*ąc się w ięc do zleceń podanych w tem  

p iśm ie , pow ołano na członków „K oła F lo ty N aro- 
dow ej“ następu jących pp . : ks. pra łata S zydzika , 
zast. burm . dr. W yszkow sk iego , ks. pro f. B an ieo  
k iego , nacz . S ądu G rodzk iego L ang iera , ks. w ik . 
G abrycha , pasto ra K ubersk iego , nacz . C ieślę , nacz. 
Ju raszka, nacz . B uchho lca, in sp . L eśh iew icza , dyr. 
B onina , rek t. S kańsk iego , k ier, szko ły  C ieszyńsk ie­
go , k ierow niczkę szko ły S te tk iew iczów nę ; cechm i- 
strzów : D om żalsk iego , G rórtow sk iego , S taw sk iego , 
L itkow sk iego , Z ió łkow sk iego , R utkow sk iego , K ali­

now sk iego ; prezesów organ izacy j zaw odow ych :  
K orthaisa , C zerw ińsk iego , W onatow sk iego , M ak* . 
S zym ańsk iego , dr. P rzew osk iego , dr. B rock iego , 

dyr. M osakow sk iego , dyr. L em leina , radcę O rłow ­
sk iego , dr. H rehorow icza , G rzankow sk iego , burm . 
K urzętkow sk iego , red . K obiersk iego . A nt. S zym ań ­

sk iego , J. S zym ańsk iego , J. B rzesk iego , L . P ia ­
seck iego , Z yb lew sk iego , L . Jag ie lsk iego , K . K ry­
gera, Z acharka , dr S tem plew sk iego , D ybow sk iego , 
radcę O rlew icza , k ier. A ugustyn iaka , K ufla , S zcze­
pańsk iego , J. Z ieliń sk iego , S tankow sk iego , G ra-  

m ow sk iego , W ięckow sk iego , W . W iśn iew sk iego . J. 
W iśn iew sk iego , ap t. M aliszew sk iego , radcę D zię-  

g ie lew sk iego , M ellinow ą i F alkow ską.

\V najb liższych dn iach zostan ie zw ołane ze*  
bran ie tego K ola , na k tó rem  ukonsty tu je się K o ­
m itet W ykonaw czy i usta li się program  pracy or­
gan izacy jnej na najb liższy okres.

KRONIKA
C hełm żą, dn ia 26 kw ietn ia 1929 roku .

Kalendarzyk.

P ią tek : M . D . R ., K leta i M arc.
S obo ta : A nastazego , P ereg r.

W schód słońca: 4 ,15 rano
^Z achód słońca : 18 ,50 po  poŁ

DYŻUR NOCNY APTEK.

D yżur nocny pełn i „A pteka N ow a“ .

— Pielgrzymka do Rzymu. N a  50-letn i 
jub ileusz kap łaństw a O ica sw .•P iusa X I urządza  
T ow . P ie lg rzym  w P oznaniu jub ileuszow ą  p ie lg rzy­
m kę do R zym u. P ie lg rzym ka w yjeżdża dn ia 19  

czerw ca z K atow ic i w raca  5 bpea br. W drodze  
zw iedza W iedeń , W enecję , P adw ę, A ssyż, C apri, 
N eapo l, i P ragę . K oszty w raz z caiem u trzym a ­

n iem  w ynoszą k l. II  zł. 1 .000 , k l. III  850 . zł. Z głosze­
n ia przy jm uje się do dn ia 25-go kw ietn ia w raz z  
u iszczen iem jednej ra ty zł. 500 d la k l. II. i zł. 
400 d la k l. Iii. w b iu rze T ow . P ie lg rzym w P o ­
znan iu , u l. św . Józefa 6 lub do B anku  
S pó łek zarobkow ych kon to B 26293 .

— Nowe mundury kolejarzy.

sw ego czasu donosiliśm y , w najb liższym  
rzędn icy oraz służba  ko le jow a  o trzym ają now e m un ­

dury , k tó re będą m iały w ygląd o w iele bardzie j 
rep rezen tacy jny , n iż do tychczasow e.

M inisterstw o  K om unikacji og łosiło  konkurs, k tó ­

ry zosta ł już rozstrzygn ię ty . U m undurow an ie no ­
we będzie ko lo ru granatow ego . O becne rogatyw ki 
zastąp ione zostaną przez czapk i okrąg łe , dość w y ­
sok ie z daszk iem , podobne  do  czapek czechosłow ac ­

k ie j służby ko le jow ej. P łaszcze będą dw urzędow e

Z w iązku

Jak  już  

czasie u

U

Na odwet!

Pierwszy napad...
G dy psu na ogon  się nastąpi przez n ieuw agę, 

to skom li on i w yje w  n iebog łosy i sw ym  skow y ­
tem  w zyw a w szystk ie w bestje“ , aby m u pom agały  
w  pracy ... T ak im kurtyzow anym kund lem jest 

znane na tu tejszym  gruncie p ism o 'szow in istyczno-  
u ltranarodow e „S łow o P om orsk ie". K rocząc pro ­
sto drogą, w dep liśm y m u na „ogon - i stąd  n iem i­
ła w oń ... „R ozeźliło** się na  nas „S łow o - , że odw a ­
ży liśm y się po tęp ić w artyku le p t. „M afja po lity ­
czna- w archo lską robo tę party jn ików endeck ich , 
k tó rzy przyby li do naszego m iasta , aby obyw ate ­
lom  zaw racać g łow y po litycznem i dyrdym ałkam i... 
W krzyk w ięc na całe gard ło ! O dw aży ło się ta ­
k ie sanacy jne p isem ko „P rzeg ląd P om orsk i** pra ­
w dę w ypow iedzieć pod ad resem  naszych „m ężów  
stanu i hura-patrjo tn ików “ , a n iechże je licho w e­
źm ie . H uzia przeto pók i czas: i ślina złośliw ych  
w yrazów  oraz n ienaw iśc i sp łynęła na  łam y „S łow a  
P om orsk iego** , aby tem  sob ie przekąsić trochę i 
aby n ieco starczy ło d la zecerów  oraz garstk i czy ­
te ln ików .

C o za w yszukany ton , jaka nu ta żałosna , ile  
w  tym  artyku le log ik i, ile „S alom onow ych** m yśli, 
co  za gram atyka  (?)) —  w szystko  przem aw ia  za  tem , 
że au to r tego artyku łu praw dopodobn ie przebyw ał 
bardzo d ługo z „m ądrym i** w Ś w ieciu i te raz ru ­

szy ł rozum em , jak cie lę ogonem . U tajoną radość  
„łaskaw ca** w ygłasza. N ie udał się w iec sanacy j­
ny . N ie przyjechali referenci, bo obaw iali się  
„m ądrych g łów ** endeck ich ...

O narodzie! Jak ich „g łupców  party jnych** to ­
le ru jesz i im  pob łażasz . Z aiste— tak ich n ie sie ­
ją , on i sam i się rodzą!

— Kronika policyjna. W  dn iu w czo ­
ra jszym  podczas patro lu zauw ażono tuż przy C u ­
k row ni kom pletn ie p ijanego osobn ika , k tó ry leżał 
na ziem i jak m artw y . Z akurzonym jegom ościem  
zajął się patro l, osadzając go w areszc ie . P o  

w ytrzeźw ien iu sp isano z n im  pro tokó ł.

— „Kino Konkordja* w yśw ietla dziś w  
p ią tek po tężny , sensacy jny film  w 12 ak tach , p t.: 

„Żelazny człowiek**. P o tężny ten obraz  
przedstaw ia przygody przestępców , śm ierte lny  skok  

w m orze i inne m om enty , trzym ające w idza w  na ­
prężen iu od początku do końca , Jako  nadprogram  
w yśw ietlaną będzie w eso ła kom ed ja z Harrold 

Llóydem w  ro li g łów nej.
K to pragn ie rozw eselić sob ie życie w ponure  

te dn i w iosenno  zim ow e, n iech sp ieszy do „K on- 

kord ji** .

' — „Szympans — Widmo** —  pod po ­
w yższym ty tu łem  ukaże się w  sobo tę i w  n iedzie lę  
(27 i 28 bm .) po tężny film , ilu stru jący dalszy ciąg  

obrazu „Króla dżungli*1.
K to m e  w idzia ł 1-e j serji (K ró l dżung li), n iech  

w sobotę , lub w  n iedzie lę posp ieszy do  K ina „Po- 
lonji**, gdyż serja II-ga streszcza w ypadk i serji 
I-e j. S p ieszm y w ięc tłum nie do „Polonji, aby  

zobaczyć ten po tężny obraz.

Rnch towarzystw.
Kółko Oświatowe. W  sobo tę , dn ia 27. 

bm . o godz. 8 w iecz . odbędzie się walne zebra  

nie Kółka oświatowego w  „H ote lu P om or- 
sk im “ W szystk ich członków ! sym patyków  uprasza 

o jak najliczn ie jsze przybycie
K om itet w ykonaw czy .

Żądajcie iyiko wyroby krajowe!

Bank  Polski płacił w  dniu 25 kwietnia sa 

do lary am erykańsk ie  

fun ty sz terlingów  
frank i szw ajcarsk ie  
frank i francusk ie  
m ark i n iem ieckie  

gu ldeny gdańsk ie

8 ,88 — 8 ,87

43,11
170,99
34,73

210,61
172,36



S t r . 4  
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W ie lk i f i lm  s e n s a c y jn y  w  HGFEDCBA12 a k ta c h  p t . :  N A DPRO G R A M  .
K IM A lin illlA nniTI ' W ie lk i f i lm  s e n s a c y jn y  w a k ta c h  p t . :  nM urauw anm  .

K M  ■■  żelizny tM tk jnnoil ILO TD ‘
T e ł . 1 1 2 . C H E Ł M Ż A  u l . K o le jo w a  2 4 .

D ziś w  piątek, dnia  26  hm .

W  g łó w n e j r o l i s ły n n y  a k r o b a ta , u lu b ie n ie c  p u b l .

Luciano A lbertin i.

P r z y g o d y  p r z e s t ę p c ó w . —  W a lk a o  s k a r b y .

Ś m ie r t e ln y  s k o k  w  m o r z e .

w esoła kom edja

Początek seansów  s o gorfz. 7. i 9»te  j

 

Podziękowanie.
W s z y s tk im , k tó r z y o d d a l i o s ta tn ią p r z y s łu g ę  i  

o k a z a l i n a m  t y l e w s p ó łc z u c ia p r z y z g o n ie n a s z e g o  

k o c h a n e g o  o jc a , o r a z  z a  l i c z n e w ie ń c e s k ła d a m y t ą  

d r o g ą  n a s z e  s e r d e c z n e  s t a r o p o l s k ie

  

Szybki w zrost oszczędności w

K asie W uti PraM o-O siM

Bóg* zapiać!
Rodzeństwo Barczyków

w
dniu 31. grudnia  

dniu 31 stycznia  

dniu  

dniu  

dniu

28  lu tego  

31 m arca  

15 kw ietn ia

1928  

1929  

1929  

1929  

1929

zł 
zł

792.885.89  

820  445.59  

880.08242  

971.889.50  

1026.015  37

C h e łm n o , C h e łm ż a , 1 8  k w ie tn ia  1 9 2 9  r .

lillSZell Skład
n o w y  t r a n s p o r t o p o n  

i d ę te k r o w e r o w y c h ,  

z n a n y c h p o d  w z g lę ­

d e m j a k o ś c i k r a jo ­

w e g o  w y r o b u ,  

„Pepege" 
i t e  z p o w o d u w ię k ­

s z e g o z a k u p u p o le -  

n y c h . K o m p le t g a r ­

n i tu r u  2 9  z ł . K o lo r  

o p o n  n a  ż y c z e n ie . P o ­

l e c a  w a r s z ta t  m e c h a ­

n ic z n y

A. Wiecki, 

C hełm ża, R ynek  

Kawaler 
k a t  , l a t 2 5 , b r u n e t ,  

p r z y s to jn y  i  z a m o ż n y  

p r a g n ie  z a p o z n a ć  p a ­

n ie n k ę i n te l ig e n tn ą ,  

g o s p o d a r n ą i m a te r -  

j a ln i e  n ie z a le ż n ą , w  

c e lu  m a t r y m o n ia ln y m  

R z e c z t r a k tu je s i ę  

p o w a ż n ie . Ł a s k a w e  

o f e r ty w r a z  z  f o to  

g r a f j ą , k tó r ą s ię  

z  w r a c a p o d  „ 2 0 0 0 0  z ł“  

d o A d m . P r z e g lą d u .

bławatów 
w  g łó w n e j u l i c y  o r a z  

d w a p o k o je i k u c h ­

n ia  o d z a r a z  d o  o b  

j ę c i a . Z g ło s z e n ia  d o  

„ P r z e g lą d u P < m o r ."

Ho tor 
gazow y 

f i r m y D e n tz l e ż ą c y  

o  s i l e  6  k o n i s p r z e ­

d a  D rukarnia

Przem ysłowa

Fortepian 
koncer owy 

s p r z e d a m o k a z y jn ie  

t a n io . W ia d o m o ś ć  w  

„ P r z e g l . P o m o r s k im * *

Polecam 
p o  c e n a c h  b e z k o n k u ­

r e n c y jn y c h r o w e r y  

z n a n y c h f a b r y k a tó w  

n a  r a ty , m a s z y n y  d o  

s z y c ia ,c e n t r y f u g i ,  g r a ­

m o f o n y , m a n d o l in y ,  

s k r z y p c e , h a r m o n je ,  

o r g a n k i , c z ę ś c i d o  

r a d  j a , b a te r j e  a n o ­

d o w e ,  b a te r je  d o  l a m -  

s c y z o r y k i , n o ż y c z k i ,  

b r z y tw y , m a s z y n k id o  

w ło s ó w s t r z y ż e n ia ,  

c z ę ś c i d la  p r ą d u  s ł a ­

b e g o j a k : o g n iw a  

m o k r e , d r u t m ie d z ia ­

n y , d z w o n k i , n a c i s k i  

i t . p . W a r s z ta t  m e ­

c h a n ic z n y

A. Wiecki,
C hełm ża R ynek,

w  
w _________ r _. . .

j e s t n a j le p s z y m  d o w o d e m  w ie lk ie g o  z a u f a n ia  w s z y s tk ic h  s f e r s p o łe c z e ń s tw a  

d o  n a s z e j K a s y , w y s o k ic h  g w a r a n c j i i n a jw y ż s z y c h k o r z y ś c i , k tó r e  d a je  

S p ó łd z ie l c z a P a r o e la c y jn o  • O s a d n ic z a  s w y m  w k ła d c o m .

N ie ty lk o w y s o k i p r o c . 1O — w stosunku rocznym — 
l e c z  p r z e d e w s z y s tk ie m  pew ność lokaty i term inow y zw rot p r z y ­

c z y n i ły s i ę d o w y ż e j p r z e d s ta w io n e g o w z r o s tu  o s z c z ę d n o ś c i . G w a r a n c je  

K a s y  w y n o s z ą  o b e c n ie  n a p o d s ta w ie w p ła c o n y c h u d z ia łó w  c z ło n k o w s k ic h  

w r a z  z  n ie r u c h o m o ś c ia m i

3.5OO.OOO- zł.
R ó w n o c z e ś n ie z a w ia d a m ia m y w s z y s tk ic h  w k ła d c ó w , ż e K a s a  S p ó łd z ie l c z a  

P a r c e la c y jn o  •  O s a d n ic z a  w  G r u d z ią d z u  r o z lo s o w y w a ć  b ę d z ie  s t a l e  p r z y  d o ­

p e łn ie n iu  k a ż d y c h  d a l s z y c h  1 0 0 .0 0 0  z ło ty c h  5 prem ji po 100- złotych  
d r o g ą  l o s o w a n ia  p o d  n a d z o r e m  s p e c ja ln e j K o m is j i .

Zatem  oszczędzajcie nadal 

w K asie Spółdzielczej Parcelacyjno-O sadniczej 
w G rudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.

K w o ty p r z e k a z y w a ć n a le ż y  n a n a s z  r - k  w  P . K . 0 . P o z n a ń  N r . 2 0 6  7 8 0 .

  

DM

N iszn  a  
u ż y w a n ą  e w e n tu a ln ie  

n o w ą  k u p i

D ruk. Przem .

Pokój 
u m e b lo w a n y ,  s ło n e c z ­

n y , z  o s o b n y m  w e j ­

ś c i e m ł u b n ie c la  

s o l id n e g o p a n a p o ­

s z u k u ję  o d  z a r a z .

Z g io s z . d o A d m .  

„ P r z e g lą d u P o m o r /  

p o d  „ G o tó w k a " .

owocowe 
krzaczki, róże, 

kwiaty wiosenne 
i nasiona

jako i roślinki 
w arzyw  i kw iatów  
o d d a je  k a ż d e g o  c z a s u  

A Friedrich
B iel  szyny.

O g r o d n ic tw o .

' Pom arancze, C ytryny  “
Konserwy owocowe 

i warzywne 

Prawdziwe soki owocowe nie szluczne 
poleca po najn iższych cenach  

Wiktor Olszewski
C hełm ża —  u l i c a  T o r u ń s k a  3 6 .

Zamówienie.
N in ie j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e łm ż y  6 r a z y w  t y g o d n iu  

^Przegląd Pom orski1* n a m ie s ią c M AJ 1929 r. z a 2 ,4 6 ż ł .  

w r a z  z  o p ła ta m i p o c z to w e m i . „ P r z e g lą d  P o m o r s k i 4 * p r o s z ę , d o s ta r c z y ć p o d  

p o n iż s z y m  a d r e s e m :  * *

I m ię i n a z w is k o : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

J  M ie js c o w o ś ć :  u l i c a i n r .  

Kwit pocztowy
Z1

t y tu ł e m  p r z e d p ła ty n a „Przegląd Pom orski" n a m ie s ią c M AJ

1929 r. o d e b r a łe m , c o  n in ie j s z e m  p o tw ie r d z a m .

   ,  d n ia 1 9 2 9  r .

p o d p i s :

Zamówienie.
N in ie j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e łm ż y  6  r a z y w  t y g o d n ia  

„Przegląd Pom orski" n a m ie s ią c  M A J 1929 r. z a 2 ,4 6 z ł .  

w r a z  z  o p ła t a m i p o c z to w e m i. „ P r z e g lą d  P o m o r s k i* *  p r o s z ę  d o s ta r c z y ć  p o d  

p o n iż s z y m  a d r e s e m :

im ię i n a z w is k o : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M ie j s c o w o ś ć : •_ _ _ _ _ _  u l i c a i n r .  

Kwit pocztowy 
a  

t y tu ł e m p r z e d p ła ty n a „Przegląd Pom orski" n a m ie s ią c M AJ  

1929 r. o d e b ra łe m  c o  n in ie j s z e m  p o tw ie r d z a m .

  1 , d n ia . :  1 9 2 9  r .

p o d p i s : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - -


